
D. 30. G ra d n ia .— Rok 1851. 
Wtorek. M  345. Ju tro ,  Śgo Sylwestra P. 

Ostatni dzień roku.

W Kościele Parafjslnym Śgo A l e x a n d r a , odbywać 
się będzie 40 sto -godzinne Nabożeństwo, dziś, ju tro  i 
w dzień Nowego Roku 1852.

Pojutrze w Kościele W .  Karmelitów  na Krakows:- 
Przedmieściu, odbywać się będzie uroczystość I m i e n i a  
JEZUS, z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Kazania­
mi i P rocessją po Nieszporach, z 5ma Ewangeljami.

Onegdaj, w Kościele XX. Dominikanów, wykonano 
Mszę Nr 2 in E s ,N .  T. Nideckiego; »Chwała Ci P a n ie ”  
J .  Krogulskiego, na Ofertorium; oraz dwa ustępy z dzieł 
Józefa Elsnera.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem 
Orderu Sgo S t a n i s ł a w a  Ilej klassy, p .  Linden , Sztabs- 
Doktora Igo Korpusu Wojsk Rrólewsko-Prwa/łic/i.

Rozkazem C e s a r s k i m , Kornet Xiążę Kolcow-Massal­
sk i, i  Pułku Lejb-Gwardji Huzarów, postąpił na P o ­
rucznika.

Wczoraj, J JW W . H r.  Franciszek Potocki i jego 
Małżonka, przyjmowali świetne zehranie znakomitych 
Gości. J J O O .  Xięstwo Jch Mość N a m i e s t n i k o s t w o , 
zaszczycili obecnością Swoją ten wieczór. Wspaniały 
apartament Prezesów Heroldji w pałacu Namiestni­
ków Królestwa, otwarty był w całej obszerności swo­
jej. Obfite potoki światła, rozwidniały te piękne sale i 
komnaty, bogato przyozdobione w starożytne sprzęty, 
kosztowne bronzy, złotolite obicia, i arcy-dzieła sztuk 
pięknych. Obok prac mistrzów szkoły w łoskie j \ fran- 
cuzkiej, widzieć tam można obrazy i naszych malarzy; 
obok olbrzymich waz z Chin i Japonji, wdzięcznie odbi­
ja ją  liczne drobiazgi i gruppy z porcelany Sew rsk ie j  i 
Meisseńskiej; obok nowoczesnych utworów wszelkie­
go rodzaju, oko archeologa, spotka tam nieoceniony 
zbiór kosztowności średnio wiecznych, prac dłuta Cellinie- 
go, i tysiące szczegółów misternej roboty, z słoniowej 
kości, srebra, złota i drogich kamieni zdziałanych. 
Na tle tych historycznych pamiątek, wśród tylu cie­
kawych zabytków minionych wieków, wdzięcznie har­
monizowały okazałe tualety Dam obecnych, w stylu 
i szczegółach swoich, bogate stroje dawnych dworów 
F rancji przypominające. Wkrótce po zjechaniu się 
znaczniejszej liczby zaproszonych, zaczęła się zabawa, 
ożywiana ciągle rozmowami obecnych, i odznaczającą 
się zawsze gościnnością dostojnych Gospodarza i G o­
spodyni.

Jak w zeszłych latach tak i obecnie, z woli JO. Xcia 
N a m i e s t n i k a  Królestwa, urządzone zostały na teraźniej­
szą porę zimową, sale zimowe, w oficynie przy Szpita­
lu  D z i e c i ą t k a  JEZUS, od ulicy Szpitalnej. Do rzeczo 
nych sal zgłaszać się mogą na noc ludzie biedni, pozba­
wieni środków ogrzania swych mieszkań, oraz wszyscy 
bezwzględnie, chcący się do takowych udać, gdzie znaj­
dą w nich chwilowy przytułek i ciepłą strawę.

_ Stosownie do żądania Banku Polskiego , o utworze­
nie z dwóch posiadłości jego, dotychczas N r 2309 i 
2310 przy ulicy D zikiej oznaczonych, trzech oddziel­
nych posessji; Magistrat m. W arszawy  wydał pozwole­
nie na oznaczenie takowych następującemi Numerami, 
a mianowicie: N r23 IO  lit: a , posessji odprzedanej przez 
Bank  małżonkom Trzcińskim; Nr 2309 lit: a, posessji 
Dawida Temkino; i Nr 2309 lit: b, posessji dotychczas 
w posiadaniu Banku Polskiego będącej, za okopami 
miasta położonej.

W skutku przełożenia tutejszego Dozoru Bóżniczego, 
następujące osoby otrzymały pozwolenie, do zbierania 
dobrowolnych składek na drzewo, dla biednych współ­
wyznawców, a mianowicie: M. E. Koerner pod N r2597  
zamieszkały, N. Winawer pod Nr 247, Izaak B iałosto­
ck i  pod N r 1804, Gerszon Szm idt pod Nr 1834, Sa­
muel Orgelbrad  pod Nr 495, Jakób Pik  pod N r 483, 
Józef Landau  pod Nr 1809, Naftal Korngold pod N r 
2165, Mojżesz Bergier  pod Nr 2175, Hilary Nussbaum  
pod Nr 2244, Saul Majman pod Nr 2236, Józef Feld­
mana  pod Nr 2258, Stanisław Baum an  pod Nr 1077, 
Mojżesz M uhlrad  pod Nr 797, Mojżesz Buchweitz  pod 
N r 1100, S. M. W einholtz pod Nr 1244, Markus Ja- 
nasz  pod Nr 2925, Hirsz Turkieltaub  pod Nr 2930, 
Gustaw Aszerl pod N r 1270, Józef Feilchenfeld  pod 
Nr 2681, Alexander Faust pod Nr 807, i Józef Stark- 
man pod Nr 964.

W d . 2 7  b. m. w dobrach Niszczyce  w Gub: Płockiej, 
zakończyła życie ś. p. Magdalena zK ucborskich  Trzciń­
ska , Małżonka Referendarza Stanu, w wieku lat 62. 
Dotknięta najmocniej stratą Górki, a następnie Mę­
ża, o którego zgonie nie zbyt dawno donieśliśmy, 
uległa chorobie, z której ją najznakomitsi Lekarze wy­
prowadzić nie zdołali. Najlepsza Matka, wzorowa Oby­
watelka i Sąsiadka, a obok tego pełna cnot i pobożno­
ści, zostawiła w nieutulouym żalu Córki, Zięciów i W nu­
ki. Skon jej uczuli także z żywą boleścią liczni K re ­
wni, Przyjaciele i Znajomi, gdyż moralnemi swemi za­
letami, umiała zasłużyć na powszechny szacunek. P o ­
kój Jej anielskiej duszy.

Wczoraj, po kilko-miesięcznej ciężkiej chorobie, opa­
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zszedł ztego świata ś. 
p. Wiktor Wądołowski, zasłużony Profesor Instytutu 
Głuchoniemych i Ociemniałych, w 42gim roku życia. 
Wyprowadzenie zwłok, nastąpi w dniu jutrzejszym o 
godz: 3ej popo łudn iu ,  z gmachu Instytutu Głuchonie­
mych i Ociemniałych, nasmęlarz Powązkowski.

Dziś o godz: 2 m. 39 wieczór pierw sza  kw adra, a 
z nią śnieg z wiatrem, potem mroźne powietrze. Do­
brze by było, żeby przepowiednia ta ziściła się, bo śn ie­
gu  koniecznie w polach potrzeba, zwłaszcza przed na­
dejściem mrozów.
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W  m i e j s c e  r o z s y ł a n i a  b i l e t ó w  z p o w i n s z o w a n i e m  No­
wego Roku, ż y c z ą c  w s z e l k i c h  p o m y ś l n o ś c i  w s z y s t k i m  
Z n a j o m y m ,  z ł oż y l i  w  R e d a k c j i  Kurjera, n a s t ę p u j ą c e  

- o f i a r y ,  na  k o r z y ś ć  W a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  D o b r o ­
c z y n n o ś c i ,  J J W ' W . : H r a b i o s t w o  A u g u s t o w i e  Potoccy, 
r s .  10;  W i k t o r j a  Sobańska, r s .  3 ;  J a n  Epstein  z M a ł ­
ż o n k ą ,  r s .  4 :  N a c z e l n y  P r o k u r a t o r  I X  D e p :  S e n a t u  J .  K .  
Wołowski z Ż o n ą  (d la  W y c h o w a ń c ó w  p o d  o p i e k ą  W .  T .  

D o b r o c z y n n o ś c i ) ,  r s .  4 . —  Dl a  I n s t y t u c j i  J a ł m u ż n i c z e j  
p r z y  K o ś c i e l e  P P .  Sakramentek, d o  r o z d a n i a  u b o g i m  
w s t y d z ą c y m  s ię  ż e b r a ć :  R a d c a  T a j n y  Łęski, r s .  6;  S ę ­
dz i a  P o k o j u  P a w e ł  Jaworski w r a z  z Ż o n ą ,  r s .  2 ;  Cec y-  
l j a  Kaszowska, r s .  3 . —  D l a  S t a r c ó w  i K a l e k  W y z n a n i a  
Ewangelickiego-. J e o e r a ł - L e j t n a o t  Tutczek, r s .  3 ;  R a d ­
ca  S t a n u  D r  Stakebrnnd i  M a ł ż o n k ą , < r s .  3 . —  W ł a ­
ś c i c i e l k a  d o m u  n a  Tłomackiem  N r o  6 0 0  lit:  D.  r s .  6 ,  
z t yc h  5  dla T .  Ch. p r z y  u l ic y  Ż e l a z n e j  W d o w y  p o  U- 
r z ę d n i k u  z K o n s u m c j i ,  w i e k i e m  i k a l e c t w e m  o b c i ą ż o ­
n e j ,  a r s .  1, d la  6 r g a  s i e r o t  p o  S t r a ż n i k u  Kobrzyńskim  
za  r o g a t k a m i  Wolskiemi.—  D l a  t yc h ż e  6 g a  s i e r o t :  Wrze­
śniewscy, r s .  1 . —  J .  K .  Krzyżanowski, C z ł o n e k  R a d y  
W y c h o w a n i a ,  w r a z  z Ż o n ą ,  r s .  2 ,  d la  W d o w y  Er.

( A r t .  n a d . )  U c z y n n o ś ć  j e s t  n a j s z l a c h e t n i e j s z ą  c n o t ą  
c z ł o w i e k a ,  o n a  k o j a r z y  w s z y s t k i c h  w j e d n ą  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  c a ł o ś ć  i g o d n i e  o d p o w i a d a  ś w i ę t e m u  p r z y k a z a n i u  
m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o .  C h o c i a ż  ta  c n o t a  p o w i n n a  k a ż d e m u  
c z ł o w i e k o w i  b y ć  w r o d z o n ą ,  w s z e l a k o  g d y  s i ę  c z y n n i e  
o b j a w i ,  n i e  p o d o b n a  a b y  n i e  z y s k a ł a  w d z i ę c z n o ś c i ,  i 
o b o k  s e r d e c z n e g o  z o b o w i ą z a n i a ,  n i e  w y  w o ł a ł a  u p r a g n i e ­
n i a  p u b l i c z n e g o  z ł o ż e n i a  j e j  h o ł d u ,  b o d a j b y  j u ż  d la  t e g o  
j e d y n i e  a b y  o k a z a ć  ś w i a t u ,  że s ą  w s p a n i a ł o m y ś l n i  l u d z i e  
g o d n i e  o d p o w i a d a j ą c y  ś w i ę t y m  c z ł o w i e k a  o b o w i ą z k o m .  
T o b i e  to  W .  G u s t a w i e  Landau  B a n k i e r z e ,  d o b r o d z i e j u  
m ó j ,  s p r a w i e d l i w i e  t e n  h o ł d  n a l e ż y .  T y  z t r o s k l i w e m  
z a j ę c i e m  w c h o d z ą c  w p o ł o ż e n i e  m o j e ,  h o j n i e  p r z y c z y ­
n i ł e ś  s i ę  d o  m e g o  p o d ź w i g n i e n i a ,  p r z e z  c o  o j c a  f a m i l j i  
p o s t a w i ł e ś  w m o ż n o ś c i  d a l s z e g o  i s t n i e n i a .  R a c z  p r z y ­
j ą ć  s z a n o w n y  d o b r o c z y ń c o  m ó j ,  t e n  s k r o m n y  w y r a z  
d o z g o n n e j  w d z i ę c z n o ś c i  za  t w ó j  c z y n  s z l a c h e t n y ;  b o d a j ­
b y  ś w i a t  w i e l u  p o s i a d a ł  r ó w n y c h  t o b i e  z a m o ż n y c h  d o ­
b r o c z y ń c ó w ,  a  w t e d y  n i e  j e d n a  ł z a  n i e d o l i  z a m i e n i ł a b y  
s i ę  w ł z ę  s z c z e r e j  w d z i ę c z n o ś c i . —  Lindemann.

N a k ł a d e m  X i ę g a r n i  B . Lessmano, w y s z ł o  z d r u k u  
z a p o w i e d z i a n e  d z i e ł k o  p.  t. Małe rozryw ki dla dzieci, 
z a w i e r a j ą c e :  p o w i e ś c i  m o r a l n e ,  o p o w i a d a n i a  h i s t o r y ­
c z ne ,  ż y c i o r y s y  n i e k t ó r y c h  s ł a w n y c h  l udz i ,  l i s t y ,  a n e g d o ­
ty c i e k a w e ,  b a j k i  i p o w i n s z o w a n i a ,  w y j ę t e  z p i s m  A u ­
t o r k i  Wiązania Helenki, i i n n y c h  z n a k o m i t y c h  P i s a r z y .  
C e n a  e x e m p l a r z a  n a  p i ę k n y m  w e l i n o w y m  p a p i e r z e ,  z r y ­
c i n a m i  k o l o r o w a n e m i ,  r s .  1.

J a k  skowronki z w i o s n ą ,  t ak  p ączk i  z n a d c h o d z ą c y m  
k a r n a w a ł e m ,  z a c z y n a j ą  s i ę  u k a z y w a ć  z w o l n a .  M i ę d z y  
i n n e m i ,  P .  Semadeni, k t ó r y  od  l a t  k i l k u  o b e z n a j  n a s  
z kardowilami irodinam i ( p ą c z k a m i )  n a  p a m i ą t k ę  Tu 
tacza;  m a  z a m i a r  w t y m  k a r n a w a l e  o b e z n a ć  n a s  z p ą ­
c z k a m i  Londyńskiemi, n a  p a m i ą t k ę  W ystawy całego  
św ia ta  w r .  b .  o d b y t e j .  P i e r w s z e  o d b y t e  p r ó b y  k t ó r e  
n a m  o k a z a n e  z o s t a ł y ,  g o d n e  s ą  tej  n a z w y ,  i g d y b y  n i e  
s p ó ź n i o n a  p o r a ,  w a r t o b y  j e  b y ł o  p o s ł a ć  d o  Pałacu kry­

ształowego. P .  Semadeni m a  s w ó j  z a k ł a d  n a  r o g u  No-  
w e g o - S w i a t a  i u l i c y  Ś t o - K r z y z k i e j .

R u c h  p o  m a g a z y n a c h  s t r o j ó w  m ó d ,  i t .  p., t o  n a j p e ­
w n i e j s z a  s k a z ó w k a  l i c z n e g o  w y b i e r a n i a  s ię  n a  j a k ą ś  wie l ­
k ą  z a b a w ę .  A że j u t r o  aż  d w a  ba l e  s z y k u j ą  s ię  w War­
szawie, to  jes t  w o b u  Resursach, a  na  Kupiecką w d a ­
w n y m  p a ł a c u  Mniszchowshim, j ak  c o r o c z n i e  t a k  i t e r a z  
w y b i e r a  s ię  b a r d z o  wie le  o s ó b ,  p r z e t o  r u c h  t e n  w z u ­
p e ł n o ś c i  j e s t  u s p r a w i e d l i w i o n y .  O d  n a j d a w n i e j s z y c h  
c z a s ó w  j a k  t y l k o  p a m i ę c i ą  s i ę g n i e m y ,  z a w s z e  b a l  Syl­
westrowym  z w a n y ,  n a d e r  b y w a ł  w o b u  R e s u r s a c h  l i ­
c z n y .

N a  i n t e n c j ę  P a n a  S t a n i s ł a w a  Jachowicza , ż y c z ą c  
m u  s z c z ę ś l i w e g o  r o k u ,  s k ł a d a m  w R e d a k c j i  Kurjera  6  
e x e m p l a r z y  n o w e g o  d z i e ł a :  0 wychowaniu dzieci pod 
względem lekarskim, n a  d o c h ó d  s i e r o t  p o d  j e g o  o p i e k ą  
b ę d ą c y c h ,  a to  p o  c e n i e  z n i ż o n e j . —  M .  Studencki L e k :  
kl : l e j  i A k o s z e r .

O d  n i e j a k i e g o  c z a s u  c h o d u j ą  w Europie, o l b r z y m i e  
o w o c e ,  a p o m i ę d z y  i n n e m i  truskawki Goliata, k t ó ­
r y c h  n i e k t ó r e  j a g o d y  d o c h o d z ą  d o  2 c h  i 2 '/ *  cal i  ś r e ­
d n i c y .  Sz e ś ć  f l a n c  t e g o  o s t a t n i e g o  g a t u n k u  truskawek, 
p r z y w i o z ł a  n i e d a w n o  z Drezna  d o  Warszawy, j e d o a  
z z n a k o m i t y c h  D a m  t u t e j s z y c h .  G d y  w y r o s n ą  i o w o c  
w y d a d z ą ,  m a m y  j u ż  z a p e w n i e n i e  że s i ę  u k a ż ą  w l i cz b ie  
o s o b l i w o ś c i  r ó ż n e g o  r o d z a j u  z b i e r a n y c h  w R e d a k c j i  
Kurjera, n a  c z e m  n i e w ą t p l i w i e  p u s z k a  b i e d n y c h  s k o ­
r z y s t a .  J u ż  w le c ie  r .  z.  w y s t a w i o n o  p o d o b n e g o  g a t u n ­
k u  mamuty, w  s z k l a r n i  O g r o d u  Saskiego, a  s ł y n n a  a u ­
t o r k a  angielska  P a n n a  Edgeworth, w j e d n e j  z p o w i e ­
śc i  s w o i c h  o b y c z a j o w y c h ,  w s p o m i n a  o truskawkach  
Brobdygniagach, c o  d o w o d z i  że  p r z e d  l a t y  k i l k a d z i e ­
s i ą t ,  t e g o  r o d z a j u  o l b r z y m y ,  z n a n e  j u ż  b y ł y  w Ang/ji.

Ż e  w s z y s t k o  c o  n a  p i ę k n ą  s t o p ę  ' z a ł o ż o n e ,  d o b r z e  
p r o w a d z o n e  i u t r z y m y w a n e ,  u m i e  o c e n i ć  P u b l i c z n o ś ć  
n a s z a ,  d o w o d e m  t e g o  j e s t  z a k ł a d  P .  Norberta, czy l i  R e ­
s t a u r a c j a ,  p r z e n i e s i o n a  d o  d o m u  W .  Steinkellera  p r z y  
u l ic y  Trębackiej. Ni e  p o t r z e b u j e m y  p o n a w i a ć  p o c h w a ł ,  
j a k i e  j u ż  o d d a l i ś m y  P .  Norbertowi; c h c e m y  t y l k o  p o ­
t w i e r d z i ć  p r a w d ę  s ł ó w  n a s z y c h  o z n a j m i e n i e m ,  iż o d  
c z a s u  o t w a r c i a  tej  R e s t a u r a c j i ,  n i e  p r z e s t a j e  o n a  b y ć  
l i c z n i e  o d w i e d z a n ą .

W c z o r a j  w T e a t r z e  R o z m a i t o ś c i  p r z y w o ł a n i  z o s t a l i ;  
p o  R o m :  Małżeństwo z rozkazu, P a n n a  Moroz i P a n  
Komorowski p o  3 - k r o ć ,  o r a z  P a n  Rychter  2 - k r o ć ;  p o  
R o m :  Zona która zwodzi męża. W s z y s c y  p o  2 - k r o ć ,  
a o d d z i e l n i e  P a n n a  Moroz i P .  Królikowski.— W k r ó t c e ’ 
w  T e a t r z e  R o z m a i t o ś c i  d a n ą  b ę d z i e  n o w a  R o m e d j a ,  p o d  
tyt :  Doktor Robin.

O  i le n a m  w i a d o m o ,  j u ż  w w i e l u  d o m a c h  z a j m u j ą  
s i ę  p r z y g o t o w a n i e m  k o s t i u m ó w  dla  dzieci  n a  b a l  w  s a ­
l a c h  R e d u t o w y c h ,  w p r z y s z ł ą  Ni e dz i e l ę  d a ć  s i ę  m a j ą c y .  
S a l e  j u ż  o  g o d z :  872  w i e c z o r e m  o t w a r t e  b ę d ą ,  a t a ń c e  
r o z p o c z n ą  s ię  o  9 t e j .  Polka, Kadryl i Mazurek, o  g o ­
d z i n i e  I O7 2 , w y k o n a n e  b ę d ą  p r z e z  l i c z n e  p a r y  n a j ­
m ł o d s z y c h  w y c h o w a ń c ó w  t u t e j s z e j  s z k o ł y  b a l e t u .

Li s t y  z Londynu z d n i a  2 8  b .  m .  w z m i a n k u j ą  że  p sze ­
nica  j e s t  bez  z m i a n y .  Z a  angielską  p r z y j m o w a n o  n i e c o  
n i ż s z e  c e n y ,  z p o w o d u  w i l g o t n o ś c i  z i a r n a .
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We Lwowie dany być miał  w d. 29  b. m.  na dochód 
ar tystki  Konstancj i  Sulkow skiej, pierwszy raz 4-akto- 
wy dramat ,  oryginalnie  przez Józefa Korzeniowskiego 
napisany,  pod ty tułem:  Autorka.

A n g l j a . —  Lord Palmerston  podał  się do dymisj i ,  
ostatnia rada gabinetowa już bez niego odbyła się; Lo rd  
Granville  zajął  jego miejsce.  Powodem dymissj i  Lo rda 
Palmerston, były spr awy  zagraniczne.  (Nowo m i a n o w a ­
ny Sekretarz  Stanu (Minister)  Spraw Zagrani cznych A n ­
gielski ,  Hrab ia  Granville. Radca Ta jny  i Ł ow czy  D w o ­
ru  (Master  of  the Q u ee n ’s Buckhounds ) ,  liczy lat 36,  
jes t  synem Lorda ,  później  Hrabiego Granville, przez lat  
wiele Am bassado r s  Angielskiego  we Francji, zm ar ­
łego w r. 1846,  i Lady Har r i e t  Cavendish, córki  5go 
Xięeia Devonshire, b. Am bassado r s  Nadzwyczajnego 
Angielskiego  przy Dworze  C e s a r s k o - H ossyjskim . Z  r o ­
dziny X iążą t  Devonshire, pochodzi ł  s ł ynny w wieku 
XVI I I ,  fizyk Heu ryk  Cavendish, k t ó r emu nauki  winne 
są wiele ważnych odkryć,  między i nuemi :  gazu  wodo- 
rodnego, skł adu wody  i kw asu saletrzanego, oznacze­
nie gęstości ; (densi te)  ziemi, etc. Małżonką nowo mia- 
nowa ne go  Minist ra  Sp raw  Zagrani cznych,  j es tX iężni -  
czka Dalberg, có rka Xięcia Em ery ka  Dalbtrga, k tóry 
towarzyszy ł  Ńięeiu Talleyrand na kong re s  Wiedeński, 
ostatnia po tomka  znakomi te j  rodzioy niem ieckiej Xvą- 
Żąt Dalbergów, k tór a wydała Elektora  Moguncji, p ó ­
źniej  Wielkiego Xięcia Frankfurckiego). —  Ajen tom 
zag ran icznym gabinetu angielskiego, wszędzie,  zwła­
szcza we Włoszech, po s ł ano  nowe ins t rukcje ,  zalecają­
ce im zbliżyć się jak najbardziej  do r ządów.  —  Z Bre- 
zy lji  donoszą ,  że tam za s t araniem rządu,  h a n d e l  n i e ­
wolnikami  ustał  prawie;  ponieważ zaś murzyn i  w t ym 
kra ju  ma ło  się m n oż ą ,  przeto Brezylja  zwróci ł a  swą  
uwagę  teraz g łówn ie  na kolonizację,  i Europejczykom  
chcącym tam osiadać,  przedstawia jak najko rzys tn i e j ­
sze warunki .

A c s t r j a .  Wiedeń 25go Grudnia. —  Nowa o rgan i za­
cja państwa,  dokonaną  zostanie nie za pomocą  s ta tutu 
ogólnego,  ale za pomocą  całego szeregu p raw  szczegó­
łowych,  k tór e kole jno ogłaszane  będą.—  Największy 
udział  w ostatniej  pożyczce,  m ia ło  mias to Wiedeń, bo 
na 49 ,257 ,100  z ł r . —  Na konfer encjach kong re su  cel­
nego,  ma ją  tu zażądać,  by Konsula ty zagrani czne  szcze 
gółowych państw niemieckich, zniesiono,  tworząc  jeden 
ogólny  Konsula t  dla Niemiec.—  Z powodu  śniegów,  nie 
można  było ukończyć telegrafu Lwowsko- W iedeńskie­
go; dopi ero  w Styczniu to n a s t ą p i . — D o  procesu po ­
tom ków s ławnego W allenstejna  z Rządem Cesarskim,  
zebrano 80 ,000  numerów dokumen tów his torycznych;  
powiększej  części w zamku  Priedland. —  R iry s j e ry  
austriackie  ma ją  ot r zymać pancerze  n o w e la  wy.ua- 

' lazku.
F r a n c j a .  Paryż 24go Grud:. —  Do tej pory  na s t ę ­

pne  urzędowe cyfry wyborów ogłoszono:  za P rezyden ­
tem 6 ,500 ,000  g łosów,  przeciw 800,000;  s tosunek j ak 
9  do I .  Wypadek przewyższa najśmielsze oczekiwania.  
W  d. 1 lub 2 p. m.  na skutek tego nowego wyboru  Lu 
dwikcL Napoleona Prezydent em 10-letnim, odbędzie się 
wielka uroczystość,  rozpoczęta Nabożeństwem,  na k tó ­

re wszystkie władze zwołane  zostaną,  i obiadem na k tó ­
ry p rzybędą deputaci  z depar t amentów,  danym w7 W-  
leries, l ub  też w teatrze opery .—  Na z imę zapowiedzia­
no tn wiele ba lów i zabaw;  rząd pragnie ,  by się baw io ­
no, a lbowiem to daje zajęcie klassie robotniczej .  —  
Ustawa nowa ma być ogłoszoną w dzień p rok l amo wa ­
nia Prezydenta;  składać się ona ma tylko z 10 a r t yku ­
ł ó w .—  Wielką  liczbę osób aresztowanych,  z pow odu  
podejrzenia  o udział  w zaburzeniach z 3 i 4 Gru dn i a ,  
wypuszczono na wolność.  Uwolnienia  teraz coraz częst- 
szemi będą;  kilku Reprezen t an tów  znowu na wolność  
wypuszczono.—  W  świecie pol i tycznym mówią  o zgo ­
dzie serdecznej ,  jaka istnieje pomiędzy Prezydent em a 
wielkiemi mocar s twami .  —  Gabinet  francuzki  wraz 
z wielu Xiążę t ami  niem ieckiem i p rze s ł a ł  do Londynu 
notę,  w której  żąda oddalenia wychódźców z A ngtji i 
wywiezienia ich do Am eryki. —  Dziś wielki  bal u J e -  
nera ł a  Mognan, dowódzcy armj i  Paryża, z powodu  
ślubu jego córki ;  Prezydent  jest t am spodziewany.  —  
P .  Dupin  o t r zyma  dymisję  j ako  P ro ku ra to r  J l ny  s ądu  
kassacyjnego.—  Monitor ogłos i ł  dziś nową  organi zację  
żandarmer j i ,  i wiele miano  wań rozmai tych s t opni  w leg ji 
honorowej.—  Mianowano  16 Jene ra łów  brygady,  J e n e ­
r a ł ami  dywizji ;  a 21 Pu łk ow n i k ó w  zostało J ene r a ł am i  
brygady .—  Ju t ro  ma się odbyć ś lub Jene:  Cavaignac. —  
Rząd ma zamia r  jak najbardziej  rozwinąć zakład ka rny  
w Guyanie,a szczególniej  zająć się wykszta ł ceniem wię­
źn iów .— Prezydent  ma zamia r  amnes t jonować  dawniej ­
szych skazanych poli tycznych,  jeżeli ci objawil i  chęć po ­
p ra wy .—  Kilkanaście Siós t r  Zakonu  Śgo P a w ł a  w  Ca­
yenne, o t r zyma ło  m e d a l e  zaszczytne,  za odznaczenie się 
w dozo rowan iu  chorych dotkniętych żó łtą  febrą, i i nne  
czyny ludzkości.

H i s z p a n i a . —  W  Madrycie chodzi pogłoska ,  że rz ąd  
zniesie u siebie sys tem par l amentarny ,  albo go p r zyna j ­
mniej  bardzo ograniczy;  wielu mniema,  żekor tezy więcej 
zwo łanemi  nie będą.  Z dziennikami także rząd obchodzi  
s i ę s u r o w o . — R i lk am am ek  sprowadzonych do Madrytu, 
dla Infantki ,  k tór e wybrane  nie zostały,  o t r zyma ły  w y ­
nagrodzeni a.  Nades łanej  z Santander  wyl iczono 20 ,000  
realów,  Katalance i Arragonce, każdej po  10,000 
realów.

N i e m c y . —  W  Berlinie  wielu cz łonków Izby p i e r ­
wszej ,  przeds tawi ło wnioski  dążące do zmiany u st awy 
i ograni czenia  powagi  Izb;  wnioski  (e odes ł ano do roz ­
mai tych Komiss j i .  —  Romis s j a  rozgraniczeni a Hol­
sztynu  \ Szlesw igu, napisawszy całe tomy dowodzeń,  i 
zebrawszy całe tomy do kumen tów,  rozj echała  się, nic 
n i eułożywszy co do tej granicy,  bo Romi s sa r ze  po ­
rozumieć  się nie m o g l i . —  Większa część państw 
związku celnego,  przes ła ł a  już swe zatwierdzenia  t r a ­
ktatu z Hanowerem. —  Ausirja  na teraz porzuci ła  
myś l  mianowania  drugi ego Pe łnomocn ika  w bundes- 
tagu.

W ł o c h y . —  W! Turynie, gabinet  przys tał  na zmia­
ny pewne  w prawie  o r ek ru towemu .  —  W Neapolu, 
Kr ó l  dekretem,  nakazał  pobór  podatków na r . 1 852 .

R o z m a i t o ś c i . —  Znakomi t a  autorka  niemiecka  H r a ­
bina Ida Hahn-Hahn, wstąpi ła  do nowicj a tu  PP .  Kar-
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ojjprliłanek  w M oguncji. — Przez półtrzecia roku rozda­
no warmji p ru sk ie j 17,680 exem plary Nowego T e­
stamentu, {2,407 dla Katolików, 12.000 dla Luteranów; 
2 ,420  w texcie polsk im , 518 w litew skim , 70 -n cze­
sk im , 165 w froncuzkim ); wciągu ostatnich I8tu lat, 
rozdano ogółem 307.278 exemplarzy. — ty liście pisa­
nym z Soecrabaya  donoszą, że jakiś bogaty Chińczyk, 
umierając w tej kolonji h olen dersk ie j, rozkazał oto­
czyć dom swój kapelą, i grać cały repertoar, jaki tylko 
orkiestra ta posiadała. Tak więc przy dźwięku trom 
bonów i fletów, wyzionął ducha, zostawiając pięć mi- 
łjonów franków, i polecając, aby ciało jego złożono 
w bogatej drewnianej skrzynce, napełnionej herbatą, 
której font kosztował 20 franków. —  » W im  co”, 
rzekł ktoś do zawojowanego męża, »mógłbyś mnie dziś 
zaprosić na ostryg i."  »Niepodobna” , odrzekł tenże, 
»nie mam pieniędzy; bo przecie wiesz, te co zapracuję, 
muszę oddać tonie. Ach! prawdziwie, że ja jestem w do­
mu istotą bierną."  uMylisz się mój przyjacielu, ty je­
steś istotą czynną, bo pracujesz, a twoja żona bier­
ną, bo wszystko bierze."

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bentkowski Jene:-Lejt: z Brześcia Lit:; Bereźnicki Fran: Ob: z Pło­

cka n r 556; G rzym ała W lnc: Oby: z Częstochowy nr 1245; Giusep- 
pina Marja A rty: Śpiewu z W iednia n r6 2 5 ; Iżycki Hen:Ob: zK rze- 
sliaa nr 1774; K raszew scy Lucjan i Kajetan Oby: ? Romanowa nr 
585; Lubowidzki Edw: Ob: z Częstochowy nr 1245; RulikowskiSe- 
w ery n O b ; z Lublina n r 1246; Skarżyński Rudolf Oby: z Ł an ią t nr 
1314; W alew ski Adam Oby: z Gub: W ołyńskiej n r 1245.

Wyjechali: Chudzyński Fel: Oby: do Radziejowic; Demblin Hen: 
H r  do W iednia; E ngel Rad: tlono: do Berlina; K irkow  Teod: Kup: do 
W iednia; Lanci F rań : Marja Budów: do W iednia; Łubieński Sewe: 
H r. do Kolana; Potocka IdaljaH r. do W ojsław ic; Rostworow ski Fel: 
Ob: do Lesznowoli; RabioinZofja Żona Kap: G w ardji do Niemiec.

DONIESIEIIIIA.
W arszaw ski A rty llery jsk i A rsenał K onstrukcyjny niniejszem za­

w iadam ia, iż w d. 14/26 i 18 /30  Stycznia 1852 r . ,  odbywać się 
będzie w K ancellarji A rsenału, od godziuy 10 z rana do 12 w po­
łudnie, licytacja, na sprzedaż różnych nieużytecznych i niepotrze­
bnych  Arsenałowi przedmiotów. Każdy zatem m ający chęć zaku­
pienia takow ych, zgłosić się winien w  dniach i czasie w yż oznaczo­
nym i złożyć przed rozpoczęciem lieytacji na kaucję 10°/o z ca ł­
kow itej summy w artośei przedm iotów t. j .  rsr. 58; do której pou- 
koaczeniu licytacji obow iązany bezzw łocznie dodać ty le, ażeby 
ze złozoną poprzednio kaucją  wynosiło 10°/o i pozostałej za nim 
ceny, oraz złozyć deklarację, jako  będzie oczekiw ał za tw ier­
dzenia przez W ładzę  pozostałej za nim ceny. W arunki i w ykaz 
przedmiotów, mogą być przejrzane każdodziennie, w yjąw szy dnie 
Niedzielne i Świąteczne, w Kancellarji A rsenału; same zaś przed - 
m ioty w Składach Arsenalnych od godziuy 10 z rana do 2ej po 
południu.—  Dowódzca W 'arszawskiego A rtyleryjskiego Arsenału 
Konstrukcyjnego, Pułkow nik, G arbunoff\. T łum acz A rsenału, 
Zimmermann.

FABRYKA i SKŁAD KWIATÓW' i PIÓR Paryzkicb, , 
p rzy  Mag: Str: W . W olkieivicz, w  domu W . Lipkan, p rzy  L  
ulicy Miodowej, obecnie otworzona, poleca się Sz: Damom Śt 
zsw iezo  wykonczouym i z Paryża sprowadzonym assorty- , 
mentem wszelkiego rodzaju i w różnych cenach M W I A -  ^  
T O W  I  P I Ó R ,  tak. w mniejszych, jak o  też i w żąda- fg i 

J *  nych parljach .—  Tamże potrzebne są P A K N Y  uzdatnio- “  
ne. i do nauki.—» Z.

U  A  T  A  I l i  O  H
| na podarki noworoczne, nabyć jeszcze można w X ię- 
I garni P. Friedleio przy ulicy Senatorskiej; w Składzie mate- 
i rjałów  piśmiennych P. Hirszel, przy  ulicy Miodowej, w prost! 
j Rządu Gubernjaluego, i w Składzie m atcrjalów aptecznych 
i P. Spiess p rzy  ulicy Senatorskiej, obok Kościoła P „auo- 
| niczek, pocenie kop: 75, a mniej ozdobnych exeiuplarzy po j

P rz y  ulicy N ow y-Św iat pod N r 1303, od W ielkiej-noCy ^852 
r . ,  je s t do najęcia 1sze piętro, składające się z 9u POKOI, P r z e d ­
pokoju, Kpchni angielskiej, Stajni, W ozowni, Drwalni i Piwnicy. 
W iadomość u W łaśeiciela na dole wchodząc na praw a.

Osobie jadącej Krako:-Przedm : od Zygmnuta do Ogrodu Saskie- 
go, w ypadła 28  b. m. SZPILKA złota, z łebkiem w ilka, o iydow a 
uym. U prasza się Znalazcy o odesłanie je j pod N r 532 przy  ulicy 
Podw al, na lsze  piętro, za nagrodą rubla sr:.

Potrzebny je s t U ł O R K K L A W Y  uzdatniony. W iadomość 
pod N r 760 p rzy  ulicy E lektoralnej, na dole, w Kancellarji.

«  Obstalouki n i  D R Z E W O  Sosnowe i Olszowe, w są- . 
“żniaeb, zdrow e i suche, po ceuach bardzo um iarkow anych,! 
i przyjm ują się w Handlu W'. Ki upeckiego, p rzy  ulicy Nowy- , 
zSw iat pod Nr 1245 lit: B, w domu Hr: Zamoyskiego.

Z powodu w yjazdu, s ą :  dwie KAMIENICE w  środ- 
kowym punkcie miasta do sprzedania, lub w ydzier- 

™ 1 źaw ieoia, bez pomocy 3ch osób. —  Tam że są  do 
zbycia : LUSTRA, LANSZAFTY, PORCELANA, 

LAMPA stołow a, H IN H IE T Y , M l/.Y H I  grające, 
TKA.TR dla zabaw y dzieci z FIGURAMI i t .  p. W iadomość 
pod Nrem 297, w prost Zamku, u Gospodarza domu, w gedz: od 
11 do 12, i od 4 do 5 z południa, w yjąw szy  dnie św iąteczne.

Zginął P IES w ielki, z rasy  w ilczej, cw ejnos, bury, 
kud łaty , m ający ła ty  czarno-żóltaw e, z obróżą z no­
wego srebra, na której N r 388. Kto go odprowadzi 
pod tenże Nr przy  ul: Krako:-Przcdm :, do S zw ajcara, 

lub udzieli wiadomość gdzie się znajduje, otrzym a sow itą Dagrodę.

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w  południe zimna 2
Dziś rano wysokość wody ua W ille  stóp 5 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Nu wielkim Iwieeie. An­

ton i i Antosia.
H Y P R Z E D A Ż  HANDLU przy ulicy Nowiuiarskiej pod 

N r 1800, pod firmą N. S. Bruner i C°, kontynuje się ciągle.

k G R O H iY E R T ,
. nieprzepuminając o uiczem, czemby Publiczności dogodnie (jak  , 
“ona lubi) p rzysłużyć się; w ięc p rzy  zbliżającym  się dniu Sil-ii 
k wester-Abeud, w Cukierni swej obfitą ilość 
'd la  niej przysposobić m ą.—  Dobroć jak  i cenę tych P ąc z k ó w ’ 
)nie opisuje on, bo o jeduem ja k  drugiem zasłużone zdanie, sa-Ś 
im a zaw sze dlań łaskaw a Publiczność w yrzec raczy. P ączk i/ 
't e ,o d tą d  już  przez ca ły  K aruaw ał od godziny 10 z rana, aż ! 
kćn wieczora, każdodziennie i ciągle świeże; oraz E S S B N I-  

pouczową ananasow ą, butelkę na 12 szklanek dosta­
te c z n ą ,  po kop- sr: 50, mieć będzie.

W D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać W arszaw a d . l 8 ( 3 0 )  Grudnia 1851 r .—

t \  Z rrnpoczęciem K aruaw ało, mam zaszczyt donieść Sz: Publi 4  
cMości, iż od dnia dzisiejszego, będą w mojej Cukierni p rzy  ro ­
gu ulicy F re ta  i Sto-.lersfciej, dawniej Minie, F \ C K R A (  
z makiem po gr. 6, i konfiturami po gr. 3 5; przyt m "rzyjm u i 

/ją się wszelkie obstalunki; co zaś do obatalowania ' I
M ych  od kopy odstępuje się pewna część; gdzie o łask » igL  4 
|/d y  uprasza Szanowną Publiczność. —  J. Lobzin.

fe-®01.
y Censor L .T . Tripplin.


